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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia 23go M arca 1795.

G a z e t y .

F R A N C Y A .

Brzydzenie fie Robeſpierrem  i ſyfte- 
matem Jakobinów  pociągnęło za ſobą 
uchylenie wielu rozrządeó , k tóre  z owe­
go ſyftematn ſw ó y  wzię ły  początek.

Stroie JakobitiJkie  iuż zn iknę ły ,  a 
t e raz  czyfto i ozdobnie fię w P a ry żu  no- 
ſzą. M ow a  zgrubiała ju k o b iń jk a  flyſzeć 
fię iuż nie da ie , lecz tak  m ó w i ą , iak 
dawnjey.
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N ow om odny  K alendarz  zaczyna  fig 

także  iuż niepodobać. W ie lu  nań uci- 
fkuią. „  Ząmieſzania, m ęw i ieden z Pa- 
ryzkich  D zienn ików , niezliczone ten K a ­
lendarz  w prow adził  do naſzego Handlu. 
Juz n iem ożna  znaleść d n i , '  w  k tó ry c h  
odpraw iała  fię J a rm a rk i , nayznaczniey- 
ſzych miaft J a rm arkow ych  dla tego  nikt 
nie odwiedza. N aſzych  zaś W e x ló w  ż a ­
den z obcych k u p c ó w  zroznmnieć nie 
może. „ Z a p e w n e  więc reforma K a le n d a ­
r z a  t a k ,  iak inne odmiany pociągnione 
p rze z  Rew olucyę w krotce zoftanie u c h y ­
lo n a ,  i okaże rzeczyw iftość  ow ey  ma- 
x y m y : ze fa tw iey  ieft odmieniać c o , i  
n i ſz c z y ć , aniże li budować i polep/zad.

Co  fię ty c z y  Religii , inne nierównie 
te raz  daiy fię widzieć ſen tym enta .  D o-  
noſzy z  wielu D e p a r ta m e n tó w  : że cześć 
Boża i nabożefiftwa znow u fię odpraw ia ­
ły iak d a w n ie y , a lud fię na nie z g ro ­
m adza bez żadney od zw ie rzchn ików  
p rze ſzk o d y ,  Już od nieiakiego czaſu na- 
w e t  w  P a r y ż u  znowu ſą o tw orzone  K o ­
śc io ły ,  M ſze fię- w  nich odprawiaiy , a 
K ato licy  na tych  fię znnyduiacy nie d o ­
świadczały żadney obelg i ,  ani p rz e ś la ­
dowania, —

Dzień-
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Dzienników JakobińJkich  prawie nikt 

Czytać nie c h c e ,  przeciwnie zaś znaydu- 
ią u wſzyftkich applauz o w e , k tóre  w  
lobie przeciwne ſentym enta  zawieraiij.

Na Seflyach K onw encyi  dnia 17. i 
18. Lucego nic ważnego fię nie w y d a rz y ­
ło.

Dnia 19, N arodow a K onw encya R a ­
dy D y ſrryk tow e Ikaffowała, liczbę A d-  
m iniftra torów D epartam en tow ych  do 5, 
zmnieyſzyła , i ogłofiła : ^aby na potem 
w  żadney gromadzie Rewolucyinego my* 
d z ia łu  nie b y ło , k tó raby  f  0,000. mie- 
ſzkaóców  nie liczyła. Podobnież naka­
zano Deputacyom Beſpieczeńftwa i F t-  
n a n ſ ó w , podać p ro iek t  uchylenia nie­
p o t rz e b n y ch  urzędów we wſzyftkich w y ­
działach Adminiftracyi Rzplitey.

N a  teyże SeiTyi wiele p rzyby ło  ſe- 
k cyów  P a ryzk icb  do kratek  z p roźbą j  
aby Relacya od Kommiffyi 21. cz łonków  
o owych D ep u to w a n y c h , k tó rz y  tyl§ 
nieſzczęściami Naród nabawili niezwło­
cznie była uczyniona. Na to dzień 22. /
Lutego  oznaczono. ( Zkąjd okazuie f ie , /  
de doniefienia w  wielu Gazetach z a w a r ­
te  : iakoby taż Relacya była iuż przed  ! 
dniem 1 7 .uczyn iona , n ieby ły  g run tow ne.



< w  )
«• ly ł n 7 • • 1 r» i r*» «

owem mieście teyże ſamey n o c y , k tó ­
re y  tam p rzv ſzed ł ,  uskuteczniony zoftnl; 
że nadzieia dobrze myślących znowu fig 
o ż y w ia ,  publiczne m ie ; ſca bywałą  od­
wiedzane , a  handel znowu z a k w i tn ą ł , 
te raz  flychać odgłos po w ſzyftkich ką-

/ t a c h :  niech ź jie  Konwencya ! precz, i tą d  
Jakobini!

D epu tow any  C rdroi p r z y r z e k ł :  że 
z garnizonem tam e cz n y m , i dobrze m y­
ślą ymi obywatelami ocali południowe 
D e p a ru m e n ta  Rzplitey.

Lecz  żalił fie tenże na gw ałtow ne  
rekru tow anie  m ay tków  Genueńjkich 
tw ie rdząc :  że ten ſpoſob dowozowi ż y ­
wności mocno przefżkądza  Lecz  p r z y  
tey  okoliczności Rovere  imieniem Depu- 
tacy i  ocalenia uczynił  R e la c y e ;  że iuż 
przedfięwzięto p rzy zw o ite  śrzodki nad- 
grodzem a tego Genueńczykom,

P rzez  ok rę t  la Montugne p rz y b y ły  
z w y ſp y  Jsle de France nadeſzła wiado­
mość : że wſpomniony ok rę t  z ſ rc g a t tą  
P>ordeaux o 40. arm atach udał fię był na 
Hollenderjkęi w yſpę w Indyi wjcbodniey 
•Sumatra z w a n ą ,  i p rzypuśc i ł  n t tak  na  
nfiafto pcrtow-e tcyże w y lp y  Padang.

W y -



W ylądow anie  o północy było przedfię-
w zięte , a nazaiutrz  woylko F rancuskie  po 
żw aw em  opieraniu %  opanowały wſpo- 
mn one miafto. Tam  zoftali Francuz,i 
p rze z  dni 14. , dla zabrania na o k rę ty  
wſzyftkich tow arów  do Holienderjktey 
F z p l i te y  należących , i dla uprowianto-  
Wania ficbse. -W  parcie Padang znay- 
dowaly lie 2 Kp piec kie o k r ę ty ,  które-, 
iak tylko można było naładowano , gdy ­
by więcey o k rę tó w  Republikanie byli 
tam znalezli; naładował:by ie byli a rm a­
tam i,  sm un icyą ,  a ofobiiyóe folą na któ- 
rey  na w yſp ie  Jsle  de France , oſobłi- 
wie zbywa Fraócuzom .

Pow racaiąc  ſchw ytali  Republikanie 
2. ok rę ty  kupieckie , . z k tó ry c h  ieden 
był H o lle n d e jk i  kaw ą  i pieprzem nała­
dow any , z w y ſp y  B a ts v ia  do P rom on- 
torium Dobrej/ N a d z ie i  p ły n ąc y ;  drugi 
zaś PortugaIJki na ładow any  płótnem , i 
muſzlinem z B engalii do L izb o n y  p rze ­
znaczony.

Z  temi wſzyftkiemi zdobyczami dnia 
29 S tyczn ia  p rzyp łynę li  do Jsle  de 
France. W ylądow anie  zaś , na wylpg 
S u m a tra  uſkutecznione było dnia 6. G ru ­
dnia *794. Zdobycz wynofiła na tg .  
msllionów l iw ró w , —

G ra-



Hrabia C a r h t t i  odtychczas- rezydo­
w ać  będzie w  P a r y ż u ,  iako Poſeł W .  
Xięcia To/kańjkiego , a M io t  byw ſzy  
Kommiffarz zag ran icznych  in te re l ſów , 
iedzie do Florencyi z  R e in h a r d e m , k tó ­
r y  do tych  czas zarządza ł  zagrani- 
c zhą  K orre ſpondencyą  D epntacyi O c a ­
lenia , i ieft teden z nayzdatnieyſzych 
m ężów  we F ra n ey i  do intereiTów z a g r a ­
n icznych.

N I E M C Y .

O d  niżſzego  R e n u  dnia  2i« Lutego .

Codziennie w oy ſka  A nflryachie  ma- 
ſzeru ią  ku Renowi w yż ſzem u  z A r ty le -  
r y a  , i a m u n ic y ą , ich atoli m arſz  nie ieft 
ſp ie ſzny.

Nie dawno F r a n c u z i  napadli p rzy  
LLmencb  na 17 . k a w a łerzy ftó w  A n ftry a -  
ć k ic h ,  i obeſzli fig z niemi bardzo do­
brze: Kazali im z ſobą ieść i pić , a po­
tem  pozw oli l i  p o w ró c ić  do w ła ſnych  
fo rpocztóW j p rz y  pożegnaniu mówili  
do nich : ,, K a m ra c i. ' Jpodziew am y f i ę ,  
i e  iako przyiaciele w krotce z  ſobyt b§~ 
dzicm  fie  w idzieć ,  —

W  M iibP
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W  M iihlhoim  naprzeciw ko K olon ii  

ty lko korpus rez e rw y  A uftryackie  ma 
softać , a od tego mieyſca woylko P ru -  
Jlcie ma zaciągnąć K o r d o p , aż do Xię- 
z tw a  M onafierjkiego  , od M onafieru zaś 
aż po K m  uformnią K ordon woyflta 
H cijk ie , H a n n o w erjk tc , i  B n in ś w ic h e .

W  K olonii zaczęli F r a n c u z i  ſprze* 
dawać d o m y , i dobra em igrantów . —•

2a M o g u n c ji  dn ia  23. L u teg o ...

W c z o r a y  z f trony XVeijfmau  dawa­
no ognia z a rm at  na F rancuzC w ,  ponie­
w aż  fig do owego mieyſca bardzo byli 
zbliżyli. P rz y b y ły  tu także 2. D yw i-  
zye  lV u rm ſe ra  h u z a r ó w ,  k tó ry c h  od 
armii g łów ney  iuż daw no oczek iw ano .—

F ra n cu z i  demoliuią fortece H a fk ę  
R b e in fe ls . -*-

2  F ra n k fu r tu  dnia  22. L u teg o .

F r a n c u z i  poru ſzenia  czynią  okazu­
jące zam iar bombardowania M o g u n c j i ,  
k tó ra  forteca do ty c h  czas od nich ty l ­
ko blokowana była* —  T y m  czaſem wie-
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le chorób panow ało  w  woyſku  Francu-  
zk iem  , i podług powieści D e z e r ty e ró w ,  
w  niek tórych  mieyſcach po ftodoiach po 
kilka fet t ru p ó w  leży , ponieważ dla za­
mrozi nie można ich hyłd grzebać —  

Prufki [Ylinifier Pan  de Hardenbcrg  
'  odiechal ztąd do B erlina , w  ty ch  dniach' 

atoli  oczdkuią iego p o w r o tu ,  i tw ie r ­
dzy : że do B azy iey  ma hę udać na miey- 
ſce zmarłego Miniftra P ana  de G o h , , dla 
dalſzego tam ie  t rak tow an ia  z  Pofiem 
P r  a uc u i  jk  i ta Barthelemy.

C eia rz  Jegomość p rzez  H andhlllei 
zaprofił  G ra fa  de C lerfayt  do u trzym an ia  
nadal kommendy nad armią , k tó rą  iuz 
był z ło ż y ł ,  i p rzez  2. miefiące tyniczar 
ſowo ty lko trzym ał.

M ów ią  t u : że Ceſarz  Jmć p r z y  za- 
czyhaiącey  fię l&ampanii fam znow u do 
armii ma fię u d a ć ,  leżeli p rz e z  t ra k ta ty  
okoliczności innego nie wezmą o b ro tu ,—


